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w^^taboiuosa
lyehać, że w jednćm z miast wojewódzkich, kil­

ku obywateli ma zamiar złożyć dosyć znaczna sum- 
n'ę dla otworzenia kassy pożyczkowej, celem zuli- 
Czania na towary i płody przemysłu krajowego i 
Zasłonięcia tym sposobem, w kolebce jeszcze u nas 
będącego ducha przedsiębiorczego od lichwy , która 
niszczv pierwsze jego żywotno siły: nie można dosyć 
Zachęcać podobnych stowarzyszeń w k r a n  nasz; m, 
Za"iązanvch z rozwaga,prowadzonych z rostropoościa, 
111 ogą „ne ln ć zarodem banków prowincjonalnych, 
"ową siłują do rozkrzewienia przemysłu, i środkiem 
yżycia korzystnie kapitałów z największym dla kra- 
■iu pożytkiem

Gazeta lnwalid Ruski , umieściła następujący ar­
tykuł o Warszawie: « Pewne wiadomości o War­
szawie, historja wykazuje dopiero odtąd, kiedy 
piasto to oddane było w wiano królowej Bonie mat- 
juitce Zygmunta I , która w niem przemieszkiwała.

u odjeżdzie jej do Wioch, xieztwo mazowieckie, 
htzylączonc zostało do królestwa polskiego. Pier­
wszy z królów mieszkających w Warszawie, był 
^Vgmunt 111; po nim Władysław IV, J a n  Kazimiezz

ich następcy, oprocz xiąząt saskich , będących za- 
razem i królami polskiemi. Najwięcej z wszystkich 
obowiązana Warszawa i rozprzestrzenieniem i urzą­
dzeniami swemi , Stanisławowi Augustowi.

Dziś o godzin ie  7ej w w ieczór  w domu pod 
Nrem  532 p rzy  u licy  P o dw ale  na l s ze in  p ię t rz e  
^ 'a c ią  H erm ano w ie  grać będą  na dwóch w io lon­
czelach co n certa n d o  
" ’H ej szych autorów.

S a n k  P o lsk i  ponawiając popi 
s'en.ia s w o je ,  um ieszczone w N rach  35 i 38 
W iadom ości H a n d lo w y c h ,  zaw iadam ia  ni- 
d te j szem  osoby m ające  zam ia r  pod jęc ia  się

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczna  z ip . 2 gr . 20. 
K w ar. z ip . 8. N r  po jed y n czy  gr.  5.

Jf s z i j s f k ' -  ( ihi  w s z y s t k i c h

ro zm aite  w y ją tk i  z s ła -  

z ed n ie  don ie -

budow y t ra k tó w  b i ty ch ,  że są do p rz e j r z e n ia  
codz ien n ie  od godziny  9 z rana  do 2 po p o ł u ­
d n iu ,  w B a n k u  W w y d z ia le  h a n d lu ,  n a s tę p u ją ­
ce anszlagi:

J¥u t r a k c ie  K r a k o w s k i m  s tac ja .
w  d ługości w e rs t  s ążn i au sz lag . n a  Z l .  g r. 

O d B ia ło b rz e g  do R a d o ­
mia 30 252 - 4 2 5 ,2 6 8  16

—  R adom ia  do S z y d ło ­
wca 27 491 - 3 0 6 ,8 69  15

—  S zyd łow ca  do S u c h e ­
dniowa 14 291  - 197 ,912 21

—  S uchedniow a do K a­
j d a n o w a  16 230 - 170 ,352  29

—  Kajetanowa do K ielc  9 122 - 9 0 ,2 9 2  3
—  B ia ło go na  do rz e k i

C zarn e j  za C hęc i­
a m i  12 349 - 158 ,325  25

—  Jęd rze jo w a  do g ra n i ­
cy obw. M iechow­
sk iego  17 579 - 2 1 9 ,63 5  11

—  W odzis ław ia  do X ic-
ża W ie lk iego  6 419  - 121 ,3 62  14

—  Xie/.a W ie lk iego  do
Miechowa 11 1 6 0 f -  205 ,5 60  19

—  M iechow a do S ło m ­
n ik  13 510 - 193 ,504  2 0 |

—  S ło m n ik  do W idom y 6 261 - 9 4 ,4 1 0  18
N a  tr a k c ie  L u ka lsk i tn  stacja:

O d  M niszewa do R y c z y ­
wołu 17 226  - 2 6 5 ,52 8  2

—  R y c z y ło w a  do K o z ie ­
nic 14 609 - 2 3 5 ,89 6  11



—  Kozienic do Gniewo-
szewa 1.9 615 - 301,846 5

—  Miasta Granicy do
Góry pod Puława­
mi  9 585 - 132,983 5

—  Markuszewa do Lu­
blina 23 338 - 375,511 8

—  Lublina do Wierzcho­
wi ,k  12 3 8 4 - 1 2 2 , 6 3 2  21

N a  trakcie  W o ły ń s k o - S z lą s k im  stacja 
Od Radomia do Zwolenia 29 169 - 287,193 19 

N a  trakcie  P ło c k im  stacja 
Od Jabłonny  do Nowe-

godworu 14 470 - 259,364 9
—  Nowegodworu do Mo­

dl ina 1 598 - 113,321" 20
Anszlagi  te przez 4 tygodnie od daty po­

przedniego ogłoszenia (24 i 31 marca)  zosta­
wać będą do przejrzenia,  poczem Bank p rzy­
stąpi  do zawarcia kontraktu z tym,  kto naj ­
korzystniejsze warunki  ofiarować będzie.  — W 
Warszawie d. 3 kwietnia 1830 r.  —  Radca 
stanu prezes {podp isano)  L. ' l i r .  Jelski .  —  
Sekreta rz  Jlny (p o d p is a n o ) B. JNiepokojczyc- 
ki  z.

(A.  n. )  Będzie t emu plus minus lat 31 jak 
opuśc i łem gniazdo moje,  Łęczyckie wojewódz­
two i przenios łem się do Litwy.  Okoliczności 
zrządzi ły ze oddawna nie miałem sposobności 
odbycia projektowanej podróży do krewnych i 
od łożyłem ją  do tej zimy.  Wyobrażałem sobie 
ziemię Łęczycką tak j ak j ą  zostawiłem,  lubo 
to,  com widział  w przejeździe przez Polskę wsk a­
zywało mi wielkie w cywilizacji postępy ; j e ­
dnakże,  tak jak dawnego przyjaciela sobie wy­
stawiamy pod dawnemi kolorami malowałem 
sobie i biedne wioseczki,  i mieszkańców prowin­
cji niegdyś pomyślnej .  Trzeba mi było p r ze ­
jeżdżać przez Ozorków; była to dawniej wiose­
czka o k i lku chałupach,  bardzo dobrze mi zna­
joma.  Chc ia łem znowu widzieć stawy b ło tn i ­
ste na k tórych  w pierwszej młodości kaczki  
s t r ze la ł em,  i nędzną karczming sąsiedzką,  z 
której  arendarz p łaci ł  150 zpł .  rocznie,  gdzie 
w czasie polowania musiałem śmierdzącą pić

wódkę.  Aż tu mosanie o dz iw y ! Wielki  gród 
napotykam; gdzie by ły  kaczki,  tam folusze; gdzie 
karczemka,  tam hotele ; w miejsce chatek sta- 
nęły  ogromne.fabryki ,  a tam gdzie samotne od­
bijało się echo, dziś tysiące przemyślnych fa­
brykantów,  lubo językiem zagranicznym kraju ,  
liczą. Dz iedzic ,  którego cała scheda kiedyś
40.000 wynosiła , dziś z samej propinacji  ma
80.000 dochodu a za place 20,000.  Mości Re­
daktorze ! Żebyś WPan czuł  tyle,  ile to mi unie­
sienia sprawiło,  oddałbyś zapewne czy telnikom 
moje uczucia, a nas tępnie wystawi łbyś za p r z y ­
kład braciom szlachcie ile to korzystanie z oko­
liczności , dobrego przynosi ,  a może i ja sam 
zamiast co dziś w Litwie uprawiam biedną r o ­
lę tak samo jako moi antecessores ,  mógłbym dziś 
równie z uniesieniem spoglądać na podobneż mia­
sto utworzone moim przemys łem.— P o lo n u s .

Poi kie obligacje udziałowe z ciągnienia W 
dniu osta tnim marca stały w Hamburgu d. 30 
marca po 128J do 128-5; z przyszłego ciągnie­
nia w d .  1 maja po 129^ do 129jj.

Cena zboża w Londynie podnosi się; na osta­
tnich targach płacono za piękną pszenicę po 
szylinga drożej jak na poprzednich targach; po­
śledniejsze gatunki także zdrożały.

Przyjechali  do W arszaw y.  — Ożarowski Adam tir. 
393 Krak. Przed.;  Fontanna  Antoni 2632 Bednarska; 
W ollowicz  W iktor 5(10Podwale; S ierakowski Roman 
hr. 4*4 Gerlach; Biedrzycki Edward  584 Długa; Pę- 
cherzewski jenerał  1263 Nowy Świat;  Młocki Joachim 
406 Praga; Bykowski Domnik 2768 Alexandria; Ci­
chocki Józe f  500 Podwale.

D z iś  z ra n a  s topni c iep ła  2. —  W c z o r a j  w po łu d n ie  10 .
T E A T R  N A R OJO W Y . J u t r o :  Melodrama Amelja 
Mansfield. (.Na dochód szpitali warszawskich).

I  .................................
" e s z c z e  w drugiej  połowie września r.  z. wy­
da ł  Suł tan i irman,  w k tó rym na prośbę depu­
towanych serbskich dozwoli ł  Serbjanom wolno­
ści religijnej , wolnego wyboru swoich urzę­
dników, zabezpieczył  i nie zawisłą uc zy n i ł ad ­
ministrację wewnętrzną Serbji ,  p r zy r ze k ł  wcie­
lić do Serbji  oderwane powiaty,  zamieni ł  po-
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•łatki w roczna  sum mę ,  odda l  admini s t r ac j ę  dób r  
t u r ecki ch  Se rb j ano m,  dozwol i ł  im.  podróżować 
,v c* łym k ra ju  za pa szpo r t ami  s e rb sk i e m i ,  z a ­
k ł adać  s zp i t a l e ,  s z k o ł y ,  d r u k a r n i e  i z ab ron i ł  
1 urkom.  oprócz  w  t w ie r d z a c h ,  m ie szk an i a  w 
' c n y c h  częściach Serbj i .  F i r m a n  ten zos t a ł  za- 
ko inmun ikowanv Miłoszowi  x iążęciu  Serbj i  i 
Zostawiono mu  wyb ór  miejsca  w k tó r e m  pun -  
k la  wą tp l iwe  mia ły  być  roz j aśn ione .  Mi łosz  
" ' y s ł a ł  za tem powtó rn ie  depu towanych  do S t a m ­
bu łu  p r z y  końcu l i s t opada dla oznfczeni a  g r a ­
c ie  powiatów ode rwanych  i z a d a ł ,  ażeby We- 
Z.yr B i a łog rodzk i  l i rman rzeczony  do p ro l ók u ł u  
" p i s a ł ,  i aby Molach og ło s i ł  go T u r k o m .  Je-  
•tno i d rug i e  p r zys z ło  do s k u t k u ,  n o ry g ina ł  
f i rmanu  zos t a ł  zwrócony Miłoszowi .  D la  og ło ­
szenia go narodowi  s e r b sk i e m u ,  zw o ła ł  Mi łosz  
nadzwyczajne  zgrom,ulżeni e n a r o d o w e ,  k tó r e  
będzie  t ym pamie tn i e j s ze ,  iż r e p r e zen t an c i  na-  
'  odu p rzyby l i  na nie opa t r zen i  w p r aw ne  p rzez  
bon imi t en tów podp is ane  pe łnom ocn ic twa .  Na ­
w ie l i  t akże do tego zgromadzen ia  wszyscy u r z ę ­
dnicy , sędz iowie  z każdego sądu po j e d n y m ,
1 znakomi ts i  duchowni .  C a ł e  zgromadzen ie  
sk ł ada ło  się b l i sko  z 1000 ósób.  Dnia  1 lut e-  
8° zjechal i  się wszyscy  w s i ążęce j  r e zyde nc j i  
Kragnjewaz.  Każda gm i n a  o 200 domach pos ł a -  
ła  j (: . lego deputowanego ;  n in i e j s ze  gminy  p r z y ­
s ł a ły  spo in i e  (dwie lub  t rzy r a z e m  1 swoich r e ­
pr ezen t an tów,  stolica Serbj i  B ia łog ród  mia ł  ich 
Sześciu,  a w ogóle by ło  700 samych  r e p r e z e n ­
tantów. Dn ia  7 lu tego  po ka za ł  Mi łosz  zg ro ­
madzeniu f i rman w ła s ną  Su ł t a na  r ę k ą  podpisa-  

i k aza ł  odczytać  dos łowne  onego t ł ómacze-  
nie.  Nas t ępn i e  powiedz i a ł  mowę ,  w k tó r e j  w'y- 
szczcgólni ł  wsze lk i e  prawa s ł użące  po tym fir- 
'nanie  na rodowi  s e rb sk i e m u .  O wolności  re-  
‘S' jnej  tak między  i nnem i  powiedz ia ł :  ” Nie 

macie j„£  p r z yczyny  obawiania  s i ę ,  aby wain 
urcy n ie  bu rzy l i  k lasz torów i kościołów;  bez 

p r ze s zkody  ze s t r ony  T u rk ó w ,  możec ie  j e  sta-  
" i a e ,  obchodzić  święta i dni  u roczys te ,  z ac ho ­
wywać uświęcone  zwyczaje  i p r z ep i sy  waszej 
r ®5'gji; owszem wolno wam dla u św ie tn i en i a  
s uzby Bożej  pr zyozdabi ać  domy boski e  wieża­

mi  i dzwonami . , ,  K i ed y  z kol e i  p r zysz ło  mu  m ó ­
wić o dozwo lonem Se rb j an om p rawie  wy b ie r a ­
nia  swoich p r ze ło żon ych  i o n i epod l eg ł e j  a d ­
minis t rac j i  k r a j u ,  oraz s ądo w n ic tw a ,  p r z y p o ­
m n i a ł  zdzie rs twa , j ak i ch  się dawniej  T u r c y  
dopuszcza l i  i r z e k ł :  ” Nie będz i ec i e  się obawia­
li na p r zysz ło ść  zmiany  Wezy rów,  k tór zy  z da ­
l ek i ch  kr a jów do Serbj i  p r zybywa l i ,  a żeby się 
żywić znojami  ubóstwa,  grabić  i n i e m i ł o s i e r ­
n ie  uci emiężać  naród;  ale p r z e ł oże n i  wasi ,  g ł o ­
s em na rodu  wybran i ,  będą to na  p r zysz ło ść  wa­
si spó ł oby wa tc l e  i r odze n i  synowie  spólnćj  o j ­
czyz ny ,  k tó r z y  poś ród  narodu  u rodzen i ,  z nim 
żyć  i umie rać  będą ,  a k tó ry ch  p i erwszą  i na j ­
świętszą będz ie  powinnośc i ą  t rp sk l iwość  o do ­
b ro  pospo l i t e . , ,  Wyłożywszy Miłosz r e p r e z e n ­
tantom po t r zebę  p raw,  uwiadomi ł  i c h ,  że wy­
znaczona kom m is ś j a  j u ż  od lat  dwóch po d j e go  
ok i em p racu j e  nad  u ło żen i em praw k ra jowych ,  
k tó r e  opa r t e  na Kodex ie  Napol eona,  będą  m i a ­
ł y  wzgląd na obycza j e  Se rb j an .  U w i a d o m i ł ,  
że kommis sa r ze  do oznaczenia  granic  powiatów 
o d e rw a n y c h ,  wkró tce  powrócą ze S t am bu ł u  i 
w y m ie n i ł  nazwi ska  t ych  powiatów: Kra ińsk i ,  
T im ok sk i ,  Pa r a k iń sk i ,  Kruszewsk i ,  Starowlasz-  
ka jski  i D ry n a j s k i .  Powiedz iawszy  Mi łosz,  
że Wezy rowie nie bę d ą  j uż  nak ł ada l i  dowolnie  
podatków,  że us t anowiony  będz ie  roczny haracz 
d l a  P o r t y ,  że p ry wa tne  posi ad łości  t u r e c k i e  
będą  w y k u p io n e ,  wys tawi ł  korzyśc i ,  j ak i e  w y ­
n ik n ą  dla na rodu  z zabezp ieczen ia  w łasności ,  
dawnie j  zawisłej  od samowolnośc i  t u r eck i e j ,  z 
z akwitni eni a  hand lu  i p r z e m y s łu ,  z z ak ł a dan i a  
s z k ó ł ,  d ru k a r n i  i s z p i t a l ó w ,  szczególniej  zaś 
wzros tu  nauk  i cywil izacj i .  Miłosz powinszo ­
wał  narodowi  dawno pożądanych  praw i swo­
bód i r o zb i e r a ł  t..k obowiązki  r z ądu  wzg lędem 
na rodu ,  j ak  na rodu  wzg l ędem r ząd u ,  a p r z y ­
toczywszy l i czne  z dziejów p r z y k ł a d y , ' j a k  i dla 
j ak i c h  p r zyc zyn ,  rozma it e  k r a j e  u t r ąc a ł y  wo l­
ność , k t ór e j  przez  c a ł e  wieki  używa ły  , i j ak  
w końcu u p a d ł y ,  n ap o m i n a ł  wszys tk i ch ,  a s zcze ­
gólni ej  r ząd,  ażeby s t a r ann i e  zachowywano na ­
by t e  p rawa  i u tw ie rdzono  na wiecznych pos t a ­
wach od rodzen i e  Se rb j i  p r zez  od rodzen i e  oby-
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czajów i ducha publicznego. Ponieważ czło­
wiek w chwilach szczęśliwych częstokroć z ł a ­
twością zapomina o cierpieniach d ługo le tn ich ,  
p rzes trzega ł  zatem n a ró d ,  aby się chronił  ze­
psucia i zachęcał go , do odpowiedzenia sp ra ­
wiedliwym oczekiwaniom świata cywilizowane­
go, a szczególniej nadziei N. monarchy opie­
kującego się narodem serbskim. ^Następnie za­
czął mówić o sobie i swoim dotychczasowym 
rządzie: ’’Dotychczas, ( rz e k ł  między innemi) 
spoczywało na mnie samym całe krzemie ad­
m inistracji.  P rzeszło od 14 lat dążyłem do 
celu dziś osiągnionego; jedynym  środk iem by-  
ło  spokojne zachowanie się i posłuszeństwo 
względem Porty ,  to też było oznaczonem życze­
niem i wyraźnym rozkazem naszego dosto jne­
go i spaniałomysinego cesarskiego opiekuna, 
n ie k tó rzy  spółobywatele nie poznali  się na 
mnie; nazwano żądzą panowania nieustanne 
starania moje, jpr.seZ k tó re  pobudzałem  naród do 
wiernego trzymania się drogi spokojnej i jedy­
n ie  skutecznej; a oszczędność, która kassie na­
rodowej zapewniła summy,dzisiaj tak potrzebne, 
uważano za chciwość! Okrzyczano mnie za 
ty r a n a ,  za potwór krwi bliźniego chciwy! 
Ale nie wątpię , że każdy z was poświęcił­
by własnego syna , gdyby ofiarą taką okupie 
m óg ł szczęście ojczyzny.,,  Podziękowawszy 
narodowi za okazane mu dowody ufności i 
przywiązania, t a k  dalej mówił: Teraz j e ­
steśmy u pożądanego celu, teraz zaczyna się 
szczęście dla was, dis narodu i ojczyzny; t e ­
raz  czas ażeby się przekonali ci, k tórzy  mnie 
potępiali,  iż wszystkiemi mojemi czynnościa­
mi kierowała najczystsza miłość narodu i j e ­
dyn ie  widok dobra pospolitego. Odstępując 
dobrowolnie od wyboru waszego i od p rzy ­
sięgi,  k tó rą  mi naród na zawsze wierność ś lu ­
bował , składam urząd mój z własnej chęci w 
wasze ręce. Przyjaciele! Wybierzcie dla oj­
czyzny innego władzeę, wybierzcie najlepsze­
go ,  najzdolniejszego w narodzie i załóżcie no­
we podstawy rządu, a to uczyniwszy, zanieście

postanowienie wasze do potwierdzienia przez 
deputacje narodową w Stambule. Co do innie, 
zawsze pomagać wam będę szczerą  radą., ,  Zgro­
madzenie przerwało  Miłoszowi ostatnie w yra­
zy jednogłośnym  okrzykiem , Ojcze'. W y b a -  
wicie lu  ojczyzny'.  N ie  chcem y innego w y ­
boru  ! Bóg  ciebie w y b r a ł  d la  naszego o ca ­
lenia'. M y ,  n a ró d  c a ł y , oto twoje dzieci'.  
N iech  i y i e  M i ł o s z ’. N iech  ży je  nasz  w ła d z -  
ca  i  jego ro d z in a !  Bóg w y b r a ł  ciebie naszym  
r zą d zc ą  i panem  ! T obie  i tw o im  p o to m ko m  
ś lubow a ł  naród, dobrowolnie n ie z ło m n a  w ier­
ność ! O d n a w ia m y św iętą  przysięgę za nas,  
za n a ró d  i naszych po tom ków  ! D okonaj d z ie ­
ł a  sam  za  n a s , uo rg a n izu j  r z ą d , t a k , j a k  ci 
sic z d a je  n a j l e p i e j ! W s z y s tk ie  tw oje  roz­
p o rzą d ze n ia  sa  d la  nas  św iętemi, n ie tyka lne -  
m i p r a w a m i !  P od  tw ojem  prze w o d n ic tw e m  
m y ,  i n a ró d  p o zb y l iśm y  się na jo kro p n ie jsze j  
t y ra n j i  ciemięzców  ! Tobie w inn iśm y wszy-  
s tk o !  Tobie m a ją tk ie m  i  k r w ią  wdzięczność  
za p is u je m y !  Któż lep ie j  od  ciebie b y łb y  
n a m  w yp ‘. d n a ł  ty le  p r a w  i stoobod i  t . d. 
Zgromadzenie z mnóstwem ludu  odprowa­
dziło Miłosza śród okrzyków do p a ł a ­
cu. Niezwłocznie zgromadzili się wszyscy w 
najwyższym sądzie, gdzie wyznaczona kommis- 
sja 3 dokumenta spisała; po odczytaniu ich ,  
podpisało je  całe zgromadzenie na pargami- 
nach. Pierwszy akt nadaje s ięc iu  Miłoszowi 
Obrenowiczowi przydomek Ojca o j c z y z n y , 
oraz mianuje go rządzcą Serbji z prawem na­
stępstwa i zawiera przysięgę w ierności;  drugi 
ak t obejmuje podziękowanie narodu dla su ł ta ­
na z prośbą, ażeby raczy ł potwierdzić wybór 
Miłosza; trzeci je s t  adresem do N. Cesa­
rza wszech Piossji z podziękowaniem za wiel- 
kom yślną opiekę. Dnia 9 lutego zaprosiło  zgro­
madzenie xięcia Miłosza do kośc io ła ,  gdzie 
mu wręczyło 3 wspomnione dokumenta i z ło­
żyło przysięgę. Miłosz z łoży ł ją  wzajemnie , 
a odśpiewanie hym nu zakończyło tę uroczy­
stość.
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